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O g ło s z e n ia  ( in se ra ty )
tosztnją od miejsca wiersza jednoszp&ltowege 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz 
>0 halerzy, następny po 10 hal. —  Nadesłane 
ed miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 
•nl. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrolog 

po 80 hal. od wiersza za każdy raz.
Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje się za 
teaę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiejsco­
wych, a 1 kor. za 100 egzemplarzy dla miq"- 

seowych prenumeratorów.

i dni pośw iąteczne o godz. 10 rano
Reklamaeye otwarte są wolne od opłaty po­
cztowej. — Redakcya rękopisów nie zwram 

i bezimiennych listów aie uwzględnia.

Uzupełniająca kurya.
K raków .' 14 lutego.

S k o n f i s k o w a n o !

Dla. » ce » tralistó sr«  austry& e kich  se jm  je st 
c z e rn i w  ro d z a ju  w ię ksze j R a d y  p o w ia to w e j, 
• n i  sp o d zie w a ją  się  po c e n tra ln y m  p a rla m e n ­
cie, że  z a o p a trzy  ie h  po trzeby, z a ła tw i n a j­
w a ż n ie jsz e  ic h  in te re sy  n aro d o w e  i  spo łeczne. 
S e jm  d la  n ic h  to c ia ło  a d m in istra c y jn e , n i­
k n ą ce  zn aczen ie m  iro b e c  parlam e n tu . U po­
śle d za n ie  w ię c se jm ó w  z tego sLan o w iska z ro ­
zu m iałe.

A le  eo p o w ie d zie ć n a  o b łud ę  g a lic y js k ic h  
• u u t o B o m i s t ó w * ,  k tó rz y  p rz e z  d z ie siątk i 
la t b la g o w a li, że  c h c ą  »silnego sejm u * , że w  
sejm ie  je s t  »re p re z e n ta c ja  n aro d u * , że sejm  
je s t  ^ró w no rzęd n y*  z  p a rla m e n te m ?!

W tej sam ej c h w ili, gdy p a rla m e n t z n i  ó s ł  
k  u  r  y  e, o p a r ł s ię  n a  sze ro k ich  m a sa c h  lu d o ­
w y c h , p rz y c ią g n ą ł i  z b liż y ł te m a sy  do  siebie, 
w  tej sam ej c h w ili se jm  tw o rzy  n o w ą  • u z u ­
p e łn ia ją cą *  k u ryę , d a ją c  1 0  (d zie sięć!) m a n ­
d a tó w  */* m ilio n a  d o ro s ły c h  m ę żczy zn  i  za­
c h o w u ją c  c a ły  n ie ro z u m , c a ły  o b łę d  s ta ry c h

a

Skonfiskowano!

Sejm  się poniżył dobrowolnie wobee par­
lamentu. sejm  się jeszoze bardziej znaczenia 
pozbawił, oddalił się od ludu do swego bru­
dnego »ghettac przywilejów szlacheckich.

P ią ta  kurya sejm owa » uzupełnia* tylko 
ruinę tego sejmu, grzebie na długie la ta  wszel­
kie zaufanie do galicyjskiej autonom ii i nie 
zażegna walki, ale ją  bardziej jeszcze roz­
płomieni.

Dziesięć m andatów  ransconych ludowi zo­
staną  i ta k  skradzione chłopu i robotnikowi; 
powiększą one — jakby na szyderstwo —  je­
szcze bardziej liczbę głosów szlacheckich, albo 
wytworzą niezdrową demagogię, działającą 
jak  zaraza.

Tych dziesięć mandatów, to woda na  m łyn 
• centrałistów*. tych, którzy by chcieli utrzy­
m ać narody w wiecznej zależności od cen­
tralnej b iurokracji. Szlachta popełnia przez 
tę prow okację czyn zły, który się na niej 
zemścić m usi w niedalekiej przyszłości, bo 
teraz narody ży ją  szybciej, a  działanie rów ne­
go praw a wyborczego do parlam entu otworzy 
ludziom oczy.

Przed przywilejami szlagonów, przed m ar- 
nem  tchórzostwem  ich lokajów mieszczań­
skich nie zatrzym a się robotnik zorganizowa­
ny; n i e r ó w n o ś ć  praw a wyborczego do 
sejmu będzie w ręku organizacyi robotniczej 
znakom itym  m ateryałem  agitacyjnym, a  sej­
mowi odbierze wszelką siłę m oralną, której 
i  tak  niewiele posiadał.

Skonfiskowano!

Klerykalna demagogia.
Przed wyborami uczuwają klerykali zawsze 

bardzo żywo potrzebę »organizow ania robo­
tników*. Przed wyboram i zbliżającymi się 
obecnie —  bardziej niż kiedykolwiek, boć to 
przecie będzie głosowanie powszechne i ró ­
wne. W ięc ten przedwyborczy zapał klery- 
kałów do organizow ania robotników jest zro­
zumiały. Zastaw iają oni sieci na robotników 
jeszcze nie uświadomionych, udając, że tro­
szczą się o dolę robotniczą, a  w rzeczywi­
stości troszczą się tylko o głosy robotnicze
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p rzy  wyborach. Zwołują «p. zgromadzenie 
robotników miejskich niby celem zajęcia się 
popraw ą ich bytu, tym czasem  zgromadzenie 
to nie było w rzeczy wistości niczem innem, 
jak  szopką, celem rzucania oszczerstw na 
socyalistów i tum anienia robotników. Zgór- 
niak plótł b zd u ry  o socyaliźmie i używał 
przeciw socyahstom  takich * argum entów *: 
socjaliści obiecują zupełną równość, a  jednak 
gdyby kanalarz miejski zażądał, żeby który 
z przywódców socjalistycznych zamiast, niego 
poszedł czyścić kanały, żaden z nich nie zgo­
dziłby, się na to. Oto próbka tego. co tam 
na owem zgromadzeniu robotników miejskich 
w  »Przyjaźni* wygadywali klerykalni agita­
torzy. Taki ks. Mytkowicz np. m iał czelność 
gadać, że obecnie przez równe praw o wy­
borcze ziściła się głoszona przez Chrystusa 
równość, o którą klerykali zawsze walczyli — 
przemilczając, że jeszcze nie upłynął kw artał 
od czasu ja k  klerykali głosowali w  parlam en­
cie za plurałnością, tj. za nierównością! I do 
takiej demagogii użyto urzędnika miejskiego, 
przełożonego tych robotników, p. Nowotnego, 
który lam  siedział pod obrazem  Matki Bo­
skiej i razem  z agitatoram i klerykalnymi 
wzywał podwładnych sobie robotników m ie j­
skich do zapisywania się do klerykalnej o r­
ganizacyi, w której się ich w opisany wyżej 
sposób tumani!...

^Oczywiście obłuda i oszustwo polityczne 
nie daleko zawiodą klerykałów  i naw et naj­
ciemniejszy robotnik rychło przejrzy ich m a­
skę fałszu. Żadna dotąd próba uwikłania ro­
botników w swoje sidła nie powiodła się do­
tąd klery kałom. Zbyt widocznem je st bowiem, 
że m ają  oni swój własny, a  nie robotniczy 
interes na  oku.

Znam ienne są dla nich pod tym względem 
stow arzyszenia »nagłej śmierci*, które ze 
szczególnem upodobaniem  zakładają. 0  ubez­
pieczenie losu robotnika żywego wcale im 
jakoś nie idzie, tylko o pogrzeb robotnika. 
Dlaczego? Oto, bo pieniądze za pogrzeb b ie­
rze ksiądz, a  jeżeli niem a pieniędzy na po­
grzeb, to trzeba biedaka zadarm o pochować, 
co przynosi uszczerbek księżej kieszeni. Za­
kładają więc klerykali kasy »nagłej śmierci*, 
aby w nich robotnicy za życia składali pie­
niądze na zapłacenie księdzu za pogrzeb. I w 
Krakowie założył ks. Mytkowicz taki interes 
•nagłej śmierci*, nazw any »kasą pogrzebo­
wą Związku katolickich stowarzyszeń robo­
tniczych*. W edle sprawozdania, umieszczo­
nego w »Czasie«, kasa ta  wypłaciła w ciągu 
ubiegłego roku na pogrzeby całych 100 ko­
ron! I to w »Czasie« nosi naiwnie bezczelny 
tytuł: »Emerytury robotników katolickich*!...

K a ż d y  p rzyzn a , że ko je s t  p rzecie  za  g łu ­
pie, ab y  m o gło  s łu ż y ć  d la  ro b o tn ik ó w  za. 
przynętę, w a b ią c ą  ic h  do k le ry k a ln e j pułap k i...

Skradzione akta.
P o  aferze P o lo n y i’ego i  b a ro n o w e j SchC n- 

bergerow ej m a  teraz B u d ap e szt n o w y  s k a n ­
dal, o d g ry w a ją cy  się  w n a jw y ż s z y c h  u rzęd ach 
p a ń stw o w y ch  i  w y k a z u ją c y , że m im o  e u ro ­
p e jskie g o  p o lo ru  tk w i tam  je sz c z e  dużo a z y a - 
ty ck ic h  n aw yczek. B o h ate rem  tego n a jn o w ­
szego sk a n d a lu  je s t  p o se ł Z o łta n  L e n g y e l ,  
zn a n y  a d w e rs a rz  P o lo n y i’ego i  je d e n  z n a j-  
w p ły w o w sz y c h  po litykó w , a d w o k ató w  i  d zie n ­
n ik a rz y  sto licy.

S p ra w a  ta p rze d sta w ia  s ię  w  n a stę p u ją cy  
spo só b: Od d łuższego  c za su  w  p o szczegó ln ych 
m in iste rstw a ch  w ę g ie rskich  stw ie rd zo n o  k r a ­
dzieże aktów . Z w ła s z c z a  w  m in iste rstw ie  h a n ­
d lu, którego k ie ro w n ik ie m  je s t  K o ssu th , od 
dłuższego  cxa3u  zau w ażo n o  w y p a d k i n ie d y s- 
k re cy i. 1 tak n ie d aw n o  po ufna depesza sekre­
ta rz a  atanu S zte re n y i’ego b y ła  n a  d ru g i dzień 
po je j w y s ła n iu  o p u b lik o w a n ą  w  »B udap. N a - 
plo* i  dotąd n ie  zd o ła n o  w y k ry ć  sp ra w cy. 
T e n  sam  w y n ik  m ia ły  także śle d ztw a w  w ie l i  
in n y c h  w ypadkach. G dy podobne w y p a d k i 
z d a rz y ły  się  także w  m in iste rstw ie  s p ra w  we­
w n ętrznych , m in is te r h r. A n d ra s sy  z a rz ą d z ił 
ra d y k a ln y  śro d e k  i  w ie lk ą  część u rzę d n ik ó w  
m in iste rstw a  p rz e n ió s ł n a  p ro w in cy ę , a  in n y m  
p o zm ie n ia ł w m in iste rstw ie  agendy. O dtąd 
też u s ta ły  w  tem  m in iste rstw ie  w y p a d k i n ie- 
dyskreoyi, a le  tem  częściej p o w ta rz a ły  się  w  
m in iste rstw ie  handlu. Z aczęto  p o taje m n ie  ś le ­
d zić  z a  s p ra w c a m i i  p rz y p o m n ia n o  sobie, że 
L e n g ye l p o d czas o b rad  n ad  u staw ą o popie­
ra n iu  p rz e m y słu  ro dzim ego  z a rz u c ił sekreta­
rz o w i stąn u  S zte re n y i’em u, i e  p e rso n a lu  m i " 
n iste rstw a  h a n d lu  m o żn a do w szystkieg o  u żyć  
i  że z a  2 0  K  d o w ie  się  w  m in iste rstw ie  o k a ­
żdej ta je m n icy  urzędo w ej. D o piero  teraz s ta ło  
się  to z ro z u m ia łe m . Len g ye l ju ż  w ó w cz a s p r a ­
w dopodobnie u trz y m y w a ł sto su n k i z po szcze­
g ó ln ym i u rz ę d n ik a m i m in iste rstw a  h a n d lu , a  
śledztw o  w y k a za ło , że a k tó w  d o sta rc z a ł m u  
podrzędny u rzę d n ik , k a n c e lista  H a jd u . A lu  
sp ra w a  z a cz y n a  sięgać i  w yże j. H a jd u  je s t  
zanadto  m a łą  figurą, ab y  b y ł bez w sp ó ln i­
ków , a  po n ie w aż skra d zio n e  ak ta  są w ła śn ie  
najn ie b ezp ie czn ie jsze , je st  rze c zą  pew ną, że 
za  n im  sto i kto ś dalek o  potężniejszy.

P rze d e w szystk ie m  ch o d zi o akta, k tó re  od­
n o szą się  do w ym iaD y p ism  m ię d zy  m in iste r­
stw em  h a n d lu  a  n a jw y ż s z ą  Iz b ą  o b ra ch u n k o ­
wą, k tó ra  co  do n ie k tó ry ch  p o zy cy j budżeto-

T o  w a r z j  « z e ! P a E n ię ts ą jc ic  o  f t u M l i is z i i  w y b o r c z y m .

Sądy wpjenns w Królestwie.
W szyscy więc, b e z  w y j ą t k u ,  świadkowie 

na sądzie stw ierdzili, że cała sprawa jest ohydną 
m istyfikacją, opartą na przekupstwie, szw indla i 
torturach.

Sąd, ped pr&swodnietwem Szweykowskiego, ska­
żaj* 3 oskarżonych na śmierć, Grohmana zaś na 
1S lat eiężkich robót.

Żadnej różnicy ze średniowiecznymi sądami in- 
k w izycyjn ym i! T s ż  sama zasada: torturami w y ­
muszać prawdę, świadectwo bowiem bez tortur 
nie zasługuje na wiarę.

T o  też specyalnie w sprawach, przeznaczonych 
dia sądn wojennego, znalazły zastosowanie te 
straszne tortury, którym zawdzięcza swą sławę 
eprawca Grfin w raz z «ałym warszawskim  w y­
działem śledczym.

Pisano jn ż o tem niejednokrotnie, pozwolę so­
bie tylko przypomnieć jednę, może najbardziej 
ohydną z tych spraw.

W  jednej z fabryk w arszaw skich pracował jako 
buchalter Sawicki, który jako narodowy-demo 
krata agitował wśród robotników za wyborami 
do Duoiy Czy naraził się on tem swym przeci­
wnikom p-ditycznyiu, czy też z innego powoda, 
dość, że pewnego dnia napadło go na ulicy k ilku  
robotników i poturbowało nieco. W  obawie przed 
powtórną napaścią zw rócił się on o pomoc do 
endekowskój organizacyi. N. I) .  wydelegowała 
mu do ochrony trzech młodzieńców, stale kon­
wojujących - w drodze do fa b n k i i z powro 
tem. Pewnego pmankn spostrzegli oni zdaleka 
patrol. Jeden z konwojujących Sawickiego, Sie

czka, mając przy sobie rewolwer, a nie chcąc 
narażać reszty towarzyszów, odłączył się od nich. 
W  chwilę potem został przez ów patrol zaare­
sztowany.

Pół godziny przedtem, w tym samym rewirze, 
ktoś zabił urzędnika kolei nzdwiślańskich, Cza 
kiego. Po zestawieniu tych danych w  cyrkule, 
cóż mogło być prostszego, ja k  zrobić Sieczkę 
sprawcą zam aebu! Nie dość tego. U Sieczki zna­
leziono adres Sawickiego, którego aresztowano 
w m ieszkaniu w raz z dwoma pozostałymi obroń 
cami. Jeden z nich okazuje się zwyczajnym szpi 
ciem w organizacyi N. D. i chętnie potwierdza, 
że właściwie całym zamachem kierow ał Sawicki. 
Dw aj inni mieli być wykonawcami jego wskazó 
wek.

W  wydziale śledczym poddano w szystkich do­
mniemanych sprawców zabójstwa najstraszliwszym  
katuszom, któremi kierow ał sam Grim . Śledztwo, 
później specyalnie wyznaczone, po rozgłoszeniu 
tego bohaterstwa G riioa, stwierdziło, że na Sieczce 
literalnie k ije  łamano, przypalano go gorącem że­
lazem, miażdżono mu kości. Po cztery dni trzy 
mano oskarżonych w  oddziale śledczym „na ba­
daniu". T o  też przyznał się Sieczka nietylko do 
danego zamaeha, ale jeszcze i do pięciu innych, 
w których p -iicy i brakowało sprawców. Jedynie 
Sawicki, pomimo tortur, do niczego pizyznać się 
nie chciał.

O torturach dowiedziano się na mieście. Zwró 
cono się do prokuratury, która nietylko że o tor­
turach nic nie wiedziała, ale nawet o aresztowa 
niu tych trzech nie była powiadomiona.

Prokurator rozkazuje natychmiastowe przewie 
zitńie w szysikich z aresztu policyjnego do w ię­
zienia śledczego na Paw ią. Dwóch z nich prze

wieziono na P aw iak 20 lutego ze śladami naj 
okropniejszych tortur. Sawickiego jednak p rzy ­
wieziono dopiero 14 marca w stanie zupełnego 
rozstroju umysłowego. P rokuratura wszczęła 
dochodzenie, gdzie przebywał Saw icki do 14 go 
marca i  kiedy dostał pomieszania zmysłów. 
W  księgach areszta policyjnego Saw icki był w y ­
meldowany na Paw ią dnia 20 lntego, w stanie 
zupełnego zdrowia. Jakiem i więc drogami, aż do 
obłędu, jechał Saw icki z jednej ulicy na drugą 
aż przez 24 dni, w  żaden sposób wykazać nie 
zdołano. P rzez 24 dni poddawano go gdzieś 
w ukryciu torturom moralnym, dla wymuszenia 
zeznania, przed oddaniem sp ra w ; prokuraturze. 
Choroba Sawickiego przeciągnęła sprawę, dzięki 
czemu nie dostała się ona jeszcze w ręce sądu 
wojennego. Niedawno tylko Sieczka był sądzony 
z jednej sprawy za jakieś zabójstwo, do którego 
się przyznał u G iiiua. Z tej sprawy został on 
uniewinniony. T a k  zbierane są dane przez śledź 
two policyjne. Opierając się na nich, sędzia śled 
czy spisuje akt oskarżenia. Trzeba przyznać, że 
sędziowie śledczy, (urzędnicy sądowi) sami nie 
stosują tej metody. Nie wnoszą oni jednak ża­
dnej k ry ty k i do tak zebranego materyału i  na 
jego podstawie budują swe oskarżenia. W reszcie 
prawie stale dopuszczają do udziału w  badaniu 
przedstawiciela policyi, który samą swą obecno 
śi-ią teroryztije badanych. C/ęstokroć jeszcze sam 
sędzia śledczy stara się dodawać swe „uogóinie 
n ia“ , przy sporządzania aktu oskarżenia, dla 
wyjaśnienia sprawy. Do czego w yrastają naj 
dr< bniejsza wykroczenia, pod wpływem tych uo- 
gólnit ń, dobize ilustruje sprawa braci Szydłowskich 

B ia cia  S zy d ło w scy , gospodarze wiejscy, mieli 
swoje gospodarstwo niedaleko od toru kolejowego

drogi żelaznej Iwangrodzko Dąbrowskiej. Po sty-_ 
czniowym ruchu rewolucyjnym w 1906 r. posta­
wiono przy moście kolejowym, niedaleko siedziby 
Szydłowskich, stróża, w obawie zamachu na ów 
mostek, w  razie strejku kolejowego. Stróż t«u 
krad ł sobia u braci Szydłowskich systematyczni* 
drzewo na rozgrzewkę. Przyłapano go na gorą­
cym uczynku i poturbowano —  bez szkody dla 
zdrowia. Niebawem wszakże aresztowano Szy­
dłowskich, w ytaczając im proces o „usiłowanie 
zabójstwa osoby urzędowej p r z y  p e ł n i e n i u  
o b o w i ą z k ó w  s ł u ż b o w y c h " .

Sędzia śledczy wykombinował, że Szydłowskim 
chodziło o sprzątnięcie stróża, aby wysadzić ów 
mostek w powietrze. Cały akt oskarżenia uważa _ 
jn ż  jako pewnik, że to właśnie było ich zamia­
rem, którg szczęśliwie nie doszedł do skutku. 
Oczywiście, dostają się obydwaj pod sąd wojenny 
i  tylko dzięki temu, że przewodniczącym nie był 
ja k i Szwejków ski, zostali uniewinnieni, miast być 
powieszonymi.

Jeszcze inna sprawa. Pod Radomiem zdarzył 
się napad na kasę gminną. Po całej okolicy ro ­
zesłano rozjazdy kozackie dia w ykrycia napastni­
ków. O kilkanaście w iorst od miejsca napadu, 
jeden z oddziałów kozackich aresztuje dwóch ro ­
botników, ślusarzy Chojnackiego i  Guzińskiego. 
Znaleziono przy nich k ilk a  instrumentów, po­
trzebnych im przy fachowej robocie. Sędzia śled­
czy wywnioskował, że te właśnie instrumentu 
użyte zostały przy rozbiciu kasy. Na zasadzie 
odpowiednio zredagowanego aktu oskarżenia oby­
dwóch skazano na śm ieić i stracono. Pcssadauie 
dłuta i młotka przez ślusarzy okazało się prze­
stępstwem, karanem śmiercią!

(Dalszy ciąg nastąpi).
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w y ch  zażądana w y ja śn ie ń . Jedną z takich po- 
z y c y j m iał być wydatek 100 000 K, jako od 
szkodowanie dia literata  Mereya H orw atha za 
jego trudy i wybitną czynność przy dojściu 
do skutku komprom isu między koaiicyą i ko­
roną. Dragi ak t odnosi się do pewnej asy- 
• naty z ostatnich czasów rządów Fejervary’e- 
i'0 . Trzeci ak t dotyczy sprawy pewnej po­
dróży za granicę dla studyów, oraz pausza- 
towego kontraktu inseratowego między wę­
gierską koleją państw ow ą a  pewnym dzien­
nikiem.

Akta, które Hajdu wręczył p o sło w i Len- 
gyelowi do skopiowania zo 3ta ły  wszystkie, z 
wyjątkiem jednego, znalezione. Oprócz Hajdu 
jest jeszcze współwinnym pewien nrzędnik 
z kolei państwowej a lb o  z m inisterstw a han­
dlu, który z góry zwrócił jego uwagę na na­
dejście ważnych aktów. Hajdu zjawił się naj­
pierw w kancelaryi Lengyela, aby rnu przed­
stawić treść aktów, oddanych mu do m ani­
pulacji. Gdy Lengyei oświadczył, że takie 
ustne doniesienia nie m ają  wartości, wyraził 
Hajdu gotowość przyniesienia m a dokumen­
tów do skopiowania.

Jakie motywy skłoniły Hajdu do zdrady 
tajemnicy urzędowej, nie wiadomo. Lengyei 
utrzymuje, że H ajdu nie wziął od niego na­
wet papierosa, daje on do zrozumienia, że 
wchodziły w grę motywy patryotyczne.

Na razie spraw a poszła na drogę sadową. 
»Pesti Ujsag* donosi, że prokuratorya pań­
stw a zmodyfikowała ak t oskarżenia o naru ­
szenie tajem nicy urzędowej, co y nie mogło 
odnosić się do kradzieży; wskutek tego także 
Lengyei będzie mógł być pociągnięty do od­
powiedzialności.

Dzienniki koalicyjne są zdania, że spraw a 
ta  jest jedną z licznych intryg, m ających na 
celu obalenie rządu koalicyjnego i wzywają 
rząd do przedsięwzięcia stanowczych kroków.

 ♦  ---------------

Pożar u Drobnera.
Przyczyna wybuchu pożaru dotychczas nie 

jest zbadaną. Z jednej strony podają, że po­
w stał on na  dachu dom u przez t. zw. krótkie 
spięcie w przewodach elektrycznych, z dru­
giej strony utrzym ują, że od piecyka, żela­
znego w kaw iarni umieszczonego zajęła się 
śrew nióna ścianka działowa, po której ogień 
przeniósł się na strych. Tę dragą okoliczność 
m a potwierdzać obserwacya kilka łudzi, którzy 
zauważyli, że ogień ukazał się najpierw  w 
miejscu, gdzie kaw iarnia przytykała do ka­
mienicy na placu Szczepańskim 1. 3. Pc*żar 
szerzył się prawdopodobnie ■: rzez dłuższy 
czas po strychu i dopiero o godz. 3 %  uka­
zał się na zewnątrz.

Na L piętrze domu pod 1. 3 mieści się pry­
watne sem inaryum  żeńskie prof. Preisen- 
danza, którego uczenice w popłochu opuściły 
szkołę. Personal kaw iarni zaczął oknami wy­
rzucać stoły i krzesła, które zajęły w raz z 
rzeczami z mieszkań wyniesionemi część p la­
cu Szczepańskiego i plant. Ogień kierow ał 
się w dwie głównie strony: ku przylegającej 
kamienicy pod 1. 2 i z tyłu ku oficynom do­
mu pod 1. 25 przy ul. Szewskiej. Oba. te do­
my zaczęły się już naw et miejscam i palić, 
ale ogień rychło ugaszono.

Szkoda oow siała przez ogień przedstawia 
się tak: spalony je s t dach budynku domu 
pod 1. 3 w zupełności, sufity i ściany prze­
moczone i wskutek tego uszkodzone, trochę 
tow aru v w sklepie przemoczonych i zniszczo­
nych. K aw iarnia w ewnątrz zupełnie zniszczo­
na. Rzeźbiony sufit, drewniane, obramowania 
ścian, lampy elektryczne, lustra i szyby spa­
lone i popękane, dach spalony albo załam a­
ny —  z całego budynku pozostał tylko szkie­
let. Szkoda .jest w całości ubezpieczoną, a 
to dom i kaw iarnia we Floryance, zaś tow a­
ry w Feniksie.

Straż pożarna pracow ała w  ciężkich wa­
runkach. Drapanie się po oślizłych dachach i 
kierowanie wężami, które oblew ają tow arzy­
szów pracy, jest ciężką i niebezpieczną pracą. 
Za to policya na miejscu pożaru robi wiele 
hałasu, roztrąca spokojnie przypatrujących się 
ludzi, na których w dodatku sprow adza 
wojsko.

Pożar ten wykazał, że najwyższy czas usu­
nąć pochodzące z zeszłego wieku pokrycia 
dachów  gontami i papą. Stanow ią one w tam ­
tej stronie wielkie niebezpieczeństwo dla dwóch 
m onum entalnych budynków: starego teatru  i 
pałacu sztuki.

*
* *

Na tłum ach publiczności, przypatrujących 
•się z placu Szczepańskiego pożarowi, akcya 
ratunkow a robiła wrażenie bardzo przykre. 
Jakkolw iek podziwiano ogólnie niezwykłą od­
wagę, sprawność i zręczność strażaków , je ­
dnak kierownictwo akcyi wywoływało po­
wszechne wrażenie nieudolności i bezhoławia. 
Co mieli robić dzielni strażacy, jeżeli im da­
no na całą  stronę od placu Szczepańskiego 
do gas/.enia dachu na całej kamienicy zale­
dwie j e d n e g o  w ę ż a ?  Kierownictwo akcyi 
ratunkow ej było dość długo bezradne i nie 
m ogło się zoryentować w tem, czego trzeba 
bronić. Musiano dopiero zwrócić uwagę na 
potrzebę ochrony piwnicy, pełnej benzyny i 
innych m ateryałow , mogących eksplodować.

Oczywiście straż pożarna pod takiem  kie­
rownictwem nie daje gwarancyi bezpieczeń­
stw a w razie ognia. P. Nowotny powinienby 
zam iast zajm ow ania się polityką klerykalną
poświęcać więcej czasu studyom fachowym... 
Nie każdy dobry agitator klerykalny bywa 
zarazem  energicznym i rozsądnym  naczelni­
kiem straży pożarnej...

* *
*

Magazyn uniwersalny p. Drobnera prosi nas
0 zaznaczenie, że sklep funkcyonuje dalej bez 
jakiejkolwiek przerwy lub zmiany.

Otwarcie Sejmu.
(Telefonem}.

L w ó w ,  14 lutego.
Po nabożeństwie w kościele katedralnym  

zebrali się posłowie w  bardzo licznym kom ­
plecie w  s a li sejmowej. Galery e są szczelnie 
zapełnione. O godz. 11%  m arszałek hr. St. 
B a  d e  a  i z a g a ił obrady. Na prowizorycznych 
sekretarzy zaprosił m arszałek p o słó w : Dr- 
bań kiego, K azim ierza Lubomirskiego, Myciel- 
skiego i ks. Mazikiewicza, poczem przemówił 
w  następujące słow a: .

Mowa marszałka krajowego.
M arszałek Stanisław hr. B  a d e n i, zagajając 

sesyę, w ylicza przedłożenia, które sejm ma zała 
twić w tej ostatniej sesyi bieżącej kadencji. 
Przedłożenia te są następujące:

U s t a w a  d r o g o w a .  ,
P ro jekt nowej ustawy drogowej, wpierającej się 

na zapelnem zniesienia prestaeyj w naturze, a 
pokrywaniu potrzeb dróg gminnych i powiato­
wych dodatkami do podatków i sabwencyą k ra ­
jową.

U s t a w a  ł o w i e c k a .
P ro jekt uita w y łowieckiej, który wydział k ra ­

jowy przedkłada, oparty jest przedewszystkiem 
na dwóch zasadach: Na wartości gospodarczej' 
zwierzyny łowczej, którą przeto od zniszczenia 
chronić należy. s  drugiej strony na prawie k a ż ­
dego domagania się i otrzymania w możliwie 
najkrótszym czasie zupełnego odszkodowania za 
szkody przez zwierzynę wyrządzone. Obowiązek 
odszkodowania składa projekt na dzierżawcę po 
lowania. a  w kw estyi odszkodowania za szkody 
przez d ziki zrobione idzie dalej, niż ustawodaw­
stwo jakiegokolwiek k ra ju  innego w A ustryi.

O r d y n a c y a  s łu ż b o w a .
Przedłożony projekt nowego regulaminu dla 

sług oparł w ydział krajow y w m yśl uchwały w y­
sokiego sejmu na projekcie przedłożonym przez 
Związek katolicki i zastosował postanowienia obo­
wiązujące w najnowszych regulaminach innych 
krajów , które się do naszych stosunków na­
dawały.

P ro jekt oparty jest na równomiernam (?) tra ­
ktowaniu praw i obowiązków słnżbodawry i słngi
1 usiłuje dać możliwie najlepszą gwaraneyę (?) 
oba stronom, że umowa zawarta, zobowiązaaie 
przyjęte, w całości i w szczegółach uczciwie i  su­
miennie dotrzymane będzie. (J a k  wiadomo stow. 
„Praca"* we Lw ow ie wniosło do sejmu przeciw 
temu projektowi petycyę, którą zamieściliśmy w 
„N aprzodzie11. P rzyp . Red.).

P ła c e  r ir t u c z y e ie ls k ie .
Uchwałą w ostatniej sesyi powziętą, otrzymał 

w ydział krajowy poiecenie przedłożenia projekta 
podwyższenia płte nauczycieli ludowych w obwili, 
gdy stosunki finansowo kraju na to pozwolą. 
Przedkładając już dziś projekt podwyższenia płac 
nauczycielskich, kierow ał się wydział krajowy 
dwoma względami. Przedewszystkiem  przedmio­
tową koniecznością, gdyż obecna płace, przy co­
raz trudniejszych warunkach życia i wobec pod 
wyższenia płac w innych działach adm iuistracyi 
publicznej, utrzymać się nie dadzą; z drugiej 
strony jest faktem w sprawozdaniu w ydziału k ra ­
jowego o budżecie dostatecznie wyjaśnionym, że 
położenie finansowe kraju w r. 1 9 1 1  nie będzie 
korzystniejsze od obecnego, gdyż wzrost normal­
nych wydatków jest tak szybki, że te normalno 
w ydatki do końca roku 19 i 0, w porównaniu z 
cyframi budżetu za rok 1906, wzrosną właśnie
0 tyle, ile wynosić będą w roku 1 91 1 ncwe spo­
dziewane dochody z opłat szynkarskich. A  spo 
dziewana nadwyżka z funduszu propinaeyjnego 
wyczerpaną zostanie w zupełności na zwrot kró ­
tkoterminowych pożyczek niedoborowych, zacią­
ganych od 1906 do 1 9 1 0  r.

W n io ski wydziału krajowego są wydatnem 
podwyższeniem płac na wszystkich stopniach i 
we wszystkich kategoryach, podwyższeniem nie­
tylko płac, ale dodatków pięcioletnich i dodatków 
na mieszkanie.

W zro st wydatków stąd wynikających oblicza 
w ydział krajow y zgodnie z Radą szkolną krajo­
wą już dziś na prawie 3 miliony. Proponowane 
płace są wyższe od płac w całym szeregu innych 
krajów A ustryi, o wiele od nas zamożniejszych,
1 są zdaniem wydziału krajowego ostateczną g ra­
nicą tego, co dziś uehwałonem być może.

Proponowane płace nie odpowiadają w zupeł­
ności temu, czego domaga się nauczycielstwo k ra ­
jowe w pntycyaeh i na licznych zebraniach. J e ­
żeli jednak było obowiązkiem wydziału krajowego 
życzliwie,; sumiennie i dokładnie zbadać postulaty 
nauczycielstwa, jeżeli zresztą uikt bardziej ode 
mnie nie pragnie, by dolę nauczyciela ludowego 
tak polepsz)ć, by go przynajmniej uwolnić od 
troski o byt materyalny rodźmy, to jednak ży 
czenia nauczycielstwa nie mogły i nie mogą być 
jedyną podstawą do przedłożonych wniosków.

W zgląd na finansową możuość kraju i porówna­
nie z innymi krajam i muszą być również brane 
w rachubę. Z drugiej strony dyszeć saożua czę­
sto pytanie, ezy też projektowana reforma płac 
nauczycielskich dziś lab w przyszłości nauczycieli 
zadowoli.

Zdaje mi się panowie, źe pamiętać -nąleży o 
tem, że ciągłe dążenie do poprawy bytu matę 
ryalnego loży w naturze każdego czł wi k a ; od 
togo dążenia nie są wolni i c i,  których połażę 
nie materyaloe jest, wprost świetne; domaga się 
poprawy warunków ekonomicznych pro dukcji naj 
bogatszy przemysłowiec, żądają podwyższenia płac 
urzędnicy państwowi w  najwyższych rangach, nie 
możemy się przeto słusznie domagać od nauczy­
ciela ludowego, którego położenie materyalne na 
wet do pewnego stopnia zamożności n>gdy nie 
dojdzie, by on jeden jaw nie i głośno uznał, iż 
je st zupełnie zadowolony i  nigdy niczego więcej 
domagać się nie będzie.

Na- pytacie, gdzie znaleźć środki do pokrycia 
3 milionowego wzrostu wydatków, należy odpo­
wiedzieć jasno i stanowczo. Musimy wszelkiem i 
siłami dążyć do uzyskania autonomii finansowej, 
któraby nam pozwoliła samoistnie szukać docho­
dów w ty h źródłach, gdzie to za właściwe u- 
znamy. P ó ki jednak nie uda nam się uzyskać no­
wych źródeł dochodów, to w granicach środków, 
którymi dziś rozporządzamy, innego środka, ja k  
podwyższenie dodatków do podatków, niema. 
Jeżeli jednak wszyscy zgodnie pragniemy dalsze- 
• o rozwoju szkolnictwa ludowego i upatrujemy 
w niem nietylko pierwszorzędny czynnik podań; 
sienią kraju, a k  i  dług, który od chw ili w pro­
wadzenia /przym usu szkolnego zaciągnęliśmy wo­
bec tych, którzy dotąd tą  szkoły pozbawieni, 
jeżeli nabraliśmy przepinania że dzisiejsze płace 
nie odpowiadają ju ż  zmienionym warunkom egzy­
sten cji i utrzymać się nie dadzą, musimy szukać 
środków do pokrycia zwiększonych wydatków w 
jedynem źródle, którem na razi® rozporządzamy, 
to jest w dodatkach do podatków.

Polecając gorąco wnioski wydziału krajowego 
życzliwości wysokiej Izb y , w y ra żim  nadzieję, że 
będą one rozpatrywane i oceniane równomiernie 
ze stanowiska potrzeb nauczycieli i  finansowego 
położenia krajfi i że kwestya płac nauczycielskich 
nie stanie się hasła® partyjnem  lub środkiem agi­
ta c ji politycznej.

Proszę o to w imię wszystkim  nam wspólnego 
cela, jakim jest oświata, obejmująca —  co z za­
dowoleniem podnieść należy —  coraz szersze krę 
gi, ale proszę także w imieniu nauczycielstwa, 
które nie zasłużyło na to, by jego dola i bieda 
była piłką partyjną lnb wyborczą, a które może 
tylko na tem zyskać, jeżeli samo, mając na oku 
swe posłannictwo, stać będzie zdała od agitacyj 
politycznych, a cieszyć się będzie uznaniem i po­
parciem w szystkich bez różuiey narodowości i 
stronnictw.

Oprócz wniosków w.uprawie podwyższenia płac 
nauczycielskich przedkłada wydział krajow y spra­
wozdanie w sprawie zaciągnięcia 10  milionowej 
p o ż y t k i na budynki szkolne.

G dy jednak nawet przy tak znacznym fandu 
szu w szystkie potrzeby pokryć się nie dadzą, 
przeto myślą przewodnią w ydziału krajowego jest, 
by fundusz ten służył przedewszystkiem na po 
krycie zobowiązań funduszu krajowego tam, gdzie 
strony konkurencyjne je ż  datki swe złożyły, a 
dalej dia pobudowania szkół w tych gminach, 
gdzie dotąd szkoła wcale nie istnieje. W yd zia ł 
krajow y pragnie przez to przedłożenie dać ini- 
eyaiywę, by Rada szkolna krajow a ułożyła szcze­
gółowy plan dla każdego petfiatu, na podstawie 
którege w pewnym kalendarzowo ściśle oznacza 
nym terminie powstałyby szkoły we wszystkich 
tych gminach, gdzie szkoły dotąd nie ma, a gdzie 
istnieją ustawowe w arunki samoistnej szkoły.

Sądzę, że wytężyć musimy w szystkie siły, aby 
ten cel osiągnąć, a jeżeliby tego zaszła potrzeba, 
należy wstrzym ać reorganizację i  rozszerzanie 
szkół istniejących, aż do chwili, gdy ten pierw ­
szorzędny obowiązek spełniony zostanie i każde 
dziecko z nauki szkolnej korzystać będzie mogło.

P r z e m y s ł  k r a jo w y .
W  sprawie rozwoju przemysłu skonstatować 

należy pomyślny objaw budzącego się ruchu, za 
kładania szczególnie w zachodniej części kraju 
fabryk, opartych o dostateczne siły  finansowe

W  myśl uchwał wysokiego sejmu, przyznają­
cych na ten cel znaczną pomoc finansową kraju, 
powstaje W tym roku duża przędzalnia w A n ­
drychowie.

W  myśl statutu Banku krajowego wysoki 
sejm po raz pierwszy rozporządzać może dowol 
nie częścią czystego zysku Banku krajowego. 
Zgodnie z propozycyą dyrekcyi Banku przedkłada 
w ydział krajow y wniosek, fey 4 0 %  dochodów 
Banku, którymi wysoki sejm rozporządza, prze 
znaczane były aż do wysokości 5 milionów na 
stworzenie funduszu inwestycyjnego, który zosta 
wać będzie pod zarządem dyrekcyi Banku na 
podstawie regulaminu przez w ydział krajow y u- 
łożonego.

Fundusz ten służyć ma w pierwszym  rzędzie 
na branie bezpośredniego udziału fi; ansowego w 
przedsiębiorstwach przemysłowych, na popieranie 
myśli asocyacyj wytwórczych i  na udzielanie po­
życzek takim przedsiębiorstwom, które ze wzglę 
du na swoją naturę dziś ani z funduszu prze 
myślowego, ani rolniczego korzystać nie mogą.

"W ło śc i r e n t o w e , 
które dopiero przed czterema miesiącami w ży 
cie weszły, n i e  r o z w i n ę ł y  s i ę  d o t ą d  o 
tyle, by o nich z pewnera uzasadnieniem sta­
nowcze zdanie wypowiedzieć można; stwierdzić

tylko należy, że popyt za pożyczkami rentowemi 
jest tak wielki, że biuro z trudnością tylko i  
stopniowo snateryał, którym już rozporządza, •- 
pracować i do uchwały komisyi przygotowywać
może.

S p ó łk i  w ło ś c i a ń s k i e .
(P o  rusku): Nie mogę niezwrócić uwagi w y­

sokiej Izb y  na rozwijającego się z każdym dniem 
potężniej w kraju  naszym ducha asocyacyi, na 
powstające coraz liczniejsze włościańskie spółki 
mleczarski®, torfowe, handlów#, wytwórcza i ma­
gazynowe, Rozwój tych spółek przeważnie w ło­
ściańskich, dla których ka>y RaifFai*ouowski* i 
Kółka rolnicze są szkołą i  przygotowaniem, wy­
kazują dowody in teligencji i dzielności wśród 
licznych jednostek stanu włościańskiego. Zdaniem 
mojem stanowisko w ydziału krajowego wobec 
tega ruchu powinno zostać takiem, by in ic ja ty ­
wa wychodziła zawsze z dołu i  by przet* nie 
było ja k ie jś  systematycznej propagandy lub dzia­
łania agitacyjnego z góry.

(Po polsku): Natomiast zgłaszając* się spółki 
powinny znaleźć wa wydziale krajowym  i j*go 
patronacie życzliw ą opiekę, radę, a przedewszy- 
stkiem pomoc kredytową, a w zw iązku z tem 
ścisły nadzór i  kontrolę.

W  dalszym ciągu omawia m arszałek wnioski 
w  sprawie zapomóg dia dotkniętych zsizłor**z- 
nean klęskam i elementarnemi, w spraw:* zało­
żenia zakłada kolsnij poprawczych dia nieletnich, 
oraz .ostatnio zajścia na uniwersytecie lwowskim.

REFORMA WYBORCZA.
Podczas ostatniej sesyi sejmowej poleeił w y ­

soki sejm wydziałowi krajowemu prscdłożsnie 
projektu reformy wyborczej i  ustanowił zarazom 
trzy  główne w arunki, którym  projekt odpowiadać 
ma, a mianowicie: odpowiednie rozszerzeni* pra­
wa wyborczego na w arstw y ludności prawa tego 
dotychczas nie posiadające, utrzymanie zasady 
reprezentacji knryalnej i zapobieżeń’.* wskutek 
pomnożenia mandatów bezwzględnemu zmajotyzo- 
wanin kia* wyżej opodatkowanych i wyżej w y­
kształconych.

W y d z ia ł krajow y zastosował się. ściśle de da­
nego polecenia i w projekcie, który w bieżący*, 
tygodniu przedłoży, ograniczył projektowaną r e ­
formę tylko do dwóch zmian a mianowicie: p*  
w i ę k s z e n i a l i c z b y  p o s ł ó w  m i e j s k i c h  
o 8, co jest uzasadnione znacznym wzrostem 
siły  podatkowej ludności i wprowadzenia nowej 
uzupełniającej kury i, obejmującej wszystkich 
tych, którzy dotąd prawa wyborczego nie mieli, 
z dziesięcioma mandatami.

P rojekt ten odpowiada w  zupełności p*les«nią 
sejmu, a rzeczą będzie wysokiej Iz b y  oc*s.ić * 
ile  zechce od punktów zasadniczych, uchwałą ze­
szłoroczną objętyeh, odstąpić. W każdym jedwak 
razie uważam za konieczne, by wysoki sejm w* 
bec swej zeszłorocznej uchwały przed koaee* 
bieżącej kadencji reformę wyborczą uchw alił, tak, 
afcy przyszłe wybory na podstawie zmienionej 
ordynaeyi wyborczej się odbyły. Gdyby wysoki 
sejm z jakichkolw iek powodów w  ciągu k ilk u  
tygodni następnych reformy wyborczej u e h  w a 
l i ć  n i e  c h c i a ł  l u b  n i e  m ó g ł ,  oświadczył 
rząd gotowość zwołania kilkutygodniowej s e s y i  
w j e s i e n i  w y ł ą c z n i e  d l a  u c h w a l e n i a  
r e f o r m y  w y b o r  c z e i.

P ł a c o  u r z ę d n i c z e .
Płace urzędników krajowych zostały k ilk a - 

krotnemi uchwałami wysokiej Izb y  regulowań* 
równane podług płac urzędników państwowy*!* 
tych samych rang.

W skutek ostatnich regnlacyj płac urzędników 
państwowych powstały pewne różnice na nieko- 
rzyść urzędników krajowych. Sądzę, że będai® 
zgódnem z intencją wysokiego sejmu jeżeli w y­
dział krajow y w ciągu bieżącej sesyi przedstawi 
wnioski, któreby istniejące różnice wyrównały.

M arszalek zakończył mowę okrzykiem  na czaić 
cesarza.

Mowę m arszałka przerywano oklaskami, szcze­
gólnie gdy mówił o oszczędnej gospodarce wy-
działa krajowego, o podwyższeniu płac nauczy­
cielskich, o akcyi celem pomnożenia b u d y ik św  
szkolnych i alnzyi do napadu Rusinów na un i­
wersytet. Następnie zabrał głos

namiestnik hr. Potocki:
W yso ki sejmie! Po kilkunastomiesięeznoj »ri*a- 

rw ie zebraliśmy się znowu do wspólnej prasy. 
W  roku ubiegłym nie mógł być sejm zwołany, 
a przyczyną tego była wytężająca praca w par 
lamencie wiedeńskim, która miała do załatwienia 
bardzo wielo ważnych *praw a przedew szystk^w  
reformę wyborczą. Dlatego odliżono zwołani* 
sejmu aż po zamknięciu parlamentu, a i teraz 
stosunki tak się akład tją, że czas trw ania łasyi 
w stosunku do rozmaitych ważnych zadań, jakie 
panów czekają, będzie bardzo krótkim .

J a k  wiadomo, w n e t  r o z p o c z n ą  s i ę  w y ­
b o r y  d o  R a d y  p a ń s t w a  n a  p o d i t a w i i  
n o w e j  o r d y n a e y i  w y b o r c z e j .  Otóż by­
łoby to pewuem ukróceniem praw obywatelsk’ »h, 
gdyby dłuższa segya sejmu uniem ożliwiła a p rzy­
najmniej utrudniła tym posłom s jmowym, kió ;» y  
chcą starać się o mandat do Rady państwa la* 
wziąć udział w agitacyi wyborczej, zająć się 
przygotowaniami do wyborów.

W śród spraw, któremi mamy się zająć zaaj 
daje się s p r a w a  r e f o r m y  w y b o r c z e j .  Za 
swej strony doradzić chcę panom, abyście tai 
w a ż n e j  s p r a w y  n i e  z a ł a t w i a l i  d o r y w ­
c z o ,  bez należytego przestudyowania. Jestem u- 
poważoiony do oświadczenia, że rząd ma zamiar 
d l a  z a ł a t w i e n i a  t e j  s p r a w y  z w o ł a ć  
o s o b n ą  k i l k u t y g o d n i o w ą  s e s y ę  w j e»
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s i • * i, tarta zaś czy to w komisy!, czy w szer­
szej ankiecie *»ożn»by sprawę należycie p r  z y- 
g a t o w a ć .  Stanowczo zaznaczam, 4e w mnjem 
pojęcia o d s u n i ę c i e  r e f o r m y  w y b o r c z e j
n i e  j e s t  j e j  p o g r z e b a n i e m ,  lecz zdaje 
mi się, że sejm koniecznie p r z e d  u k o ń c z e ­
n i e *  s w e j  k a d e n c y i  p o w i n i e n  p o ­
w z i ą ć  s t a n o w c z ą  d e c y s y ę ,  a b y  p r z y ­
s z ł e  w y b o r y  o d b y ł y  s i ę  n a  p o d s t a ­
w i ł  d o k o n a n y c h  j u ż  o d p o w i e d n i c h  
i i n i s e .  W  przypuszczeniu, że sejm z g o d z i  
s i ę  n a  t e n  s p o s ó b  z a ł a t w i e n i a  s p r a  
w y. ni* wyrażam ani mego stanowiska, ani sta­
nowiska rządu, bo byłoby to przedwczesnem. 
A la  i bez tego wiele m atsryala je st do przero 
bitnia i je st  w skazane* z a b r a ć  c i ę  e n  er -  
g i e z n i e  d e  p r a c y .

Jak*  jedno z głównych zadań, eprócz budżetu, 
przedetawia się r e g u l a c y a  p l a c  n a u c z y  
c . e ł a k i e b  Stosunki tych płac nietylko się nie 
nol*p*zyly, ale wobec panującej niesłychanej djro- 
źyzay pogorszyły. Ja k o  prezydent krajowej 
F><> szkolnej poczuwam się do obowiązku zw ró ­
cić a wag* n a  s m u t n e  s t o s u n k i  i p a n u  

j  ąe  r * a w e t r o z g o r y c z e n i e  wśród nau- 
ozycielłtwa i prosić, aby aejm zechciał tę sprawę 
w granicach możliwości finansowej k rain  p r  !^y- 
c fc y 1 s  i • i s z y b k o  załatwić.

N* 'złagodzenie klęsk elementarnych otrzyma­
ło *  i  rządu centralnego fundusze na zapomogi, 
który w części ju ż  w jesieni rozdzieliłem, zarzą* 
d *:>. roboty celem d«»tarrżenia zarobku lada*- 
śei aetsiiię.tfi klęską, częściowo zaś zamierzam 
rti-dae {*■■ w czasie przsdir.-wka badź to na ro 
b ty, a ż ua zakaono zasiewów tam, gdzie 
3 i« te ?»  okaże niezbędna potrzeba.

Abyzapobiedz tak częstym wylewom rze k  rząd 
z?*i#-r.a p r z y s t ą p i ć  d o  r  eg s i a c y  i r z e k  
g a l i -  y  j s k 1 c h i testera w tem milem położę 
* i< . ża mogę donieść, ż© w  najbliższych dniach 
t i r ! - '  r z ą d  do  s e j m u  p r z e d ł o ż e n i e
* r a g s i a c y i  g ó r n y c h  b i e g ó w  r z e k  i 
z a b a a o w a  r. i u p o t o k ó w  g ó r s k i e  h.(O kla­
ski). Kosztorys tych robót obejmuje pięćdziesiąt 
k ilk a  milionów koron.

W zro st frekwencyi w gim nazjach postępuje i 
badai. V? ostatnim roku przybyło 1 8 4 5  uczniów, 
aatoauast liczba uczniów w szkołach realnych 
zmniejszyła się nawet. W  bieżącym roku otwo 
rżane w  kraju  nowych pięć gimnazyów; w K r a ­
tow i* otwarto nowe V. gimaazynm; nadto o 
tw arte simnazyum w G orlicach i  S o k alu ; w 
reku następnym otwarte będzie gimnazym w 
Trembowli.

Następnie wygłosi! namiestnik po rusku krótki 
•stęp w którym mówił o ęimnazyum brzeżań- 
skie.*u, a dalej po polsku kontynuował omówienie 
spraw p-łączonych z budynkami szkolnymi w 
Tarnopolu, B  -żetonach oraz I I  szkoły realnej 
w* Lw ow ie, które mają być na dobrej drodze i 
spodziewać się należy rychłego ich załatwienia.

%  dziedzinie szkolnictwa l u d o w e g o  liczba 
*zkół ludowych w zrosła o 186 liczba klas o 
i  1 1 3  lic?,ba dzieci uczęszczają- ych do szkól pu 

P isz n y ch  na naukę, codzienną o przeszło 66.000, 
to iiankę zaś dopełniającą o przeszło 7.000, 
•iczba gmin a i e  p o s i a d a j ą c y c h  s z k ó ł  wy-
* » * i 7 7 8 , liczba nauczycieli i  aauczyciek w 
*8kolach publicznych wzrosła o 12 2 7.

Wspomnę także o niedawnych wypadkach na 
Uniwersytecie lwowskim, Je że li celem, do którego 
**dodzież ru&ka dążyła, było uzyskanie większych 
braw językowych, a nawet staranie się o osobny 
*biwersytet, to y, I mógł być szlachetny, jednakże 
*rodki przekroczyły granice ustawy karnej i po 
??®l* cywffizacyi, (B raw a). Namiestnik zaprzecza, 
1'koby o® mieszał się do śledztwa sadowego.

No. stępnie zawiadomił namiestnik, ża komisa
**em rządowym będzie dla sejmu, ja k  dotych
**to, wiceprezydent namiestnictwa hr. Łoś.

*
* *

Wspomnienia pośmiertne.
Następnie poświęcił m arszałek hr. B a d e -  

iomnienia pośm iertne zm arłym  posłom 
Uskółaskiemu, Piotrowi G órskiem u 

Owj, W ito sła w a k ie m u
' i ł r a u  i AgopsowiczowL 

*

T c

W ład. hr.
Pi o u.e- 

Borkow-

. orzą dek dzienny.
ud zie lo n o  potem  u rlo p u  k u k u  po sło m . O d­

s t a n o  pism o  sądu w B ie lsku, p u b lik u ją ce  
. J fo k  z a są d za ją cy  ks. S t o  j  a  ł  o w  s k  i  e g o

ustawy o zgromadzeniach 
pismo sądu w Cieszynie, 

a i o w -

Ją przekroczenie 
^  3 dni aresztu
l e g a j ą c e  się w y d a n i a  ks. S t  Oj 

*®go za obrazę czci.
% ‘oseł S t a  p i ń s k i  zgłosił wniosek nagły 

Pozwanie krajowej Rady szkolnej o wyda- 
ąjj poleceń okręgowym Radom  szkolnym, 

czyniły trudności nauczycielom w 
Tjeździe na krajowy wiec nauczycielski, 

ju ymiestnik hr. P o t o c k i  wyjaśnia, że kra- 
Hj, a R ada szkolna nie w ydała żadnego okól- 

2 zakazem brania udziału w wiecu. Ra- 
^ s l  8zkolnei chodziło o coś zupełnie innego, 
ksy ULek wiecu nie może stanąć cala  ma- 

szkolnictwa w kraju. * Aby tedy dzieci 
^ k/;y ły  pozbawione opieki, zwróciła Rada 
Hfj na uwagę, że do w jazdu poirzebny jest 
<li6 ’j'> którego należy udzielić nauczycielom, 
^ , , ’ędącym tego dnia w szkole kon eczn e 
»0 ^bnyrn.- W obec rozmaitych myl ych po- 
>lk!. sądzę, że wysiarczy moje oświadcze- 
^  ‘stwierdzam, że sP1'd iio m  n ® polecałem 
{ą^ślw ać udziału w wiecu, am też kar,-ić za 
S d 3-*1 na  wieo- Ale przepisy o urlopach 

być ściśle przestrzegane.

Poseł S t, a p i ń s k i cofa swój wniosek.
Na tem posiedzenie zamknięto.
Następne w sobotę o godz. 10 przed połu­

dniem.

E R O N I K A .
Kraków, 14 lutego.

N ow im y k ra  kow skie.
W ielki koncert ludowy, urządzony staraniom

Chóra robotniczego, odbędzie się w niedzielę 2 4  
lutego p * południu w  w ielkiej sali „Sokoła* ze 
współudziałem p. W ysockiej, artystki teatru miej 
skiego, p. Nizieniockiej, śpiewaczki, p. Zelwero 
w itza, artysty teatra miejskiego, p. Dnry, śpie­
waka, p. Zakrzewskiego, śpiewaka operowego, 
oraz Chóra robotniczego.

„Proszę się  rozejść!" J a k  mało polieyanei 
rozam isją używane przez nieh często w  mniej 
lab więcej grzecznym tonie „apomaienie*: „pro 
szę się rozejść1'', przekonaliśmy się wczoraj przy 
pożarze na placu Szczepańskim. J a k iś  pan z przy 
pa trującej się publiczności w yasnął się o parę 
ki oków naprzód. W  tej chw ili przyatępuje do 
i 'fi-o pedieyant i w oła:

—  Proszę się rozejść!
Ów pan, zdziwiony nieco tą propozycyą, która 

wydawała mu się niewykonalną, popatrzył się 
pytająco na po licjanta; kiedy ten jednakże 
pomnienie" swoje powtórzył i inż głosem donn 
śaiejszym, paa tm  dowcipnie ma odpowiedział:

—  T o  przecież nie jest zgromadzenie indowe, 
żsbym „się rozszedł*, na zgromadzeniu ludowem 
„rozejdę się*.

Widocznie polieyant teras dopiero zrozumiał, 
kiedy należy „ aię rozejść*, bo zrobił bardzo po­
cieszną minę i zawstydzony odwrócił się, pozwą 
łając owemu panu stać na swojem miejscu i  nie 
„rozejść się*...

Po pożarze U Drcbnera. Prezydyum  magi 
strat® uchwaliło wydelegować komisyę dla zba 
dania pozostałych murów, o ił* nie przedstawiają 
one ooaw pod względem bezpieczeństwa publi­
cznego.

Komisya węglowa odbędzie jutro posiedzenie, 
na którem załatw i sprawę regularnej dostawy 
węgla i zawarcia kontraktu z kopalnią w S ie r­
szy. D ziś skład m iejski jest obficie zaopatrzony 
a na miasto wysłano 16 wozów s węglem, 

Komisya szkolna odbyła wczoraj posiedzenie 
pod przewodnictwem wiceprezydenta Chylińskiego. 
Uchwalono uwolnić uczniów cukierniczych od 
nauki uzupełniającej i założyć dla nich osobny 
kurs.

Inspektorem szkół przemysłowych m, K rakow a 
mianowany został p. Lucyan B  a e e k  e r, profe­
sor szkoły przemysłowej wa Lwowie.

Strejk w drukarni „Głosu narodu" wywołał
cały szereg doniesień do proknratoryi i policyi 
przeciw tow. Pellerowi, Schiffowi, Feleksemn, 
Szpakowi i Mroczkowskiemu o różne gwałty, 
pogróżki itd. Po zastanowieniu wszystkich do 
chodzeń przeciw tymże o zbrodnię, proknratorya 
państwa wniosła akt oskarżenia o przekroczenie 
§  3 ustawy koalicyjnej. Po k ilk u  odroczeniach 
zapadł onegdaj w y r o k  u w a l n i a j ą c y  w s z y ­
stkich pięciu oskarżonych od w szelkiej winy i 
kary.

Na podstawie wyników postępowania dowodo­
wego, zgodnie z wywodami obrońcy dra Heskiego, 
u stalił orzekający sędzia, sekretarz W yrobek, że 
oskarżeni nie używ ali żadnych gwałtów ani po 
gróżek, oraz że strejk dąż.ył do dotrzymania u- 
mówionego legalnego cennika i  do przyjęcia w y ­
dalonych, a więc r.ie miał żadnych cech chara 
kterystycznyeh „zmowy*, ustawą koalicyjną okre 
ślonej.

Do tyćh rezultatów doszedł sąd po przęsłu, 
chaoirt świadków: Tomaszowskiego, ks. Kon 
dzioły, Zdanowicza, Mwciorowskiego, Banacha, 
«>w. M isiołka i w łaściciela drukarni Anęzyca. 

Świadek Anczyc zezB»ł i dokumentami stw ierdził, 
że b l o k a d ę  tej drukarni j e d n o m y ś l n i e  u- 
chw alił sąd cennikowy, złożony z pryooypałów i 
robotników, oraz, że poprzednio już dwoma 
wyrokami tegoż sądu ceeuikowego stwierdzono 
różne naruszenia cennika ze strony drukarni 
„Głoi^n narodu*.

— R e p e r t u a r  t e a t r u  m i e j s k i e g o  w  K r a ­
k o w ie .

Czwartek: „Rycerze północy*, dramat w 4 aktach H. 
Ibsena.

P ią te k . „Moralność pani Dolskiej*, tragi-farsa kol 
tuńska w 3 aktach G. Zapolskiej-Jan-wskiej

Sobota: „Mgła*, komedya w 1 akcie; „Antkowe 
wesele*, komedya w i akcie; .Pożegnanie , komedya 
w 1 akcie; „Księżyc i s< ńce“, kom eiya w 1 akcie, 
napina Zyg. Przybylski (nowość).

Niedziela o godz. 3 p-> południu: „Sherlock H  1- 
m es', komedya w 4 aktac z noweli Con n D oyb’a 
(ceny zniżone do p łowy ,* o godz. 7 wieczorem: „Ry 
cerze północy", dramat w 4 aktach H. Ibsena

— U i i i w e r s y to t  lu d o w y  ir u .  A . M i c k ie w i ­
c z a  w  K r a k o w i e ,

W' sali hotelu r le in a , przy ulicy Gertrudy 6 
w piątek od (rodziny 71 a d- 8’ . wieczorem prof 
Michał Bogucki: „Gh-ecya, wrażenia z podróży*.

Z  k rą jn .
Przeciw wiecowi nauczycielskiemu, zw oła­

nemu na dzień 1 7  b. m. do Lw owa, zaczęli sta­
rostowie agita-yę. posługując się znanemi sztu 
izkarui starościńskiemu. W p ływ ają  na dyrektorów, 
bjr zakazywali nauczycielom wydalenia się z miejsc 
służbowych, inspektorom nakazali odmawiać nrlo 
pów, straszą szykan cmi i przeniesieniami „w  dro 
dze służbowej*. Argumentują przytem dobrodu­
sznie, że wiec jest tylko demonstracją, która do

& i  bez tegon. ■ ęt nie doprowadzi; zre. 
zajmuje się nauczycielstwem.

Szykany te znajdują jednak wszędzie stanow­
czy opór. Nauczyciele zdecydowani są przepro­
wadzić swą walkę do końca, a wiecu się nie 
wyrzekną —  owszem tem liczniejszy wezmą w 
n i*  udział!

B ratni nasz organ „Głos* lw ow ski donosi, że 
Rada szkolna krajow a wydala okólnik przeciw 
wiecowi nauczycielskiemu, mającemu się odbyć w 
niedzielę. Okólnik ten podpisał hr. Potocki.

Z  z a hora roayjs *■ i ega.
Wybory w Wilnie. Dokładny rezultat wybo­

ró w  W ilińskich jeszcze jest niewiadomy, ale je ż  
jest rzeczą pewną, że Polacy mają większość 
J a k  się zdaje, Polacy matą z 80 ciu wyborców 
4 7 miu, żydzi 3 3 . Kandydatem polskim kompro­
misowym jest prezydent miasta Michał W ęsław- 
ski. Posłem z  W iica  w pierwszej Dnmie byłsyo- 
nista, rabin dr Lewitt.

Wyroki śmierci. Sąd wojenny w arszaw ski ska 
zał n a  k a r ę  ś m i e r c i  Nowackiego za zbrojny 
opór polit y i w gttbernii kieleckiej w p«w. mie­
chowskim. W yro k wykonano.

Sąd połowy skazał n a  ś m i e r ć  oskarżonych
0 napady w Górce Pabianickiej mieszkańców Ł a ­
ska i Pabianic, W aw rzyńca Piotrowskiego, Jó ze ­
fa Chojsackiego ś Franciszka Bednarskiego.

Z  e a r s i u .* --.»(..'»yw..r.. K-wmusnuHiM
Walka socyalistów z kadetami w Petersbur­

gu Kadeci nie chcieli się zgodzić na uczynioną 
im propozyeyę, aby z  sześciu mandatów peters­
burskich 3 zapewniono socyalistom. W obec tego 
utw orzył się blek organizacyj socyalistycznych, 
który występuje do w alki wyborczej maraodziel 
nie —  przeciw kadetom. Do bloku należą: obie 
frakeye soeyalnych demokratów, socyaliści-rewo 
lucyoniści, sooyaliśei-ludowoy i „trudowicy*. W  
razie zwycięstwa 2 mandaty otrzymają przedata 
wieiele k n ry i robotniczej, 2 socyalni demokraci,
1 socjaliści-rewolucyoniścij 1 socyaliści-ludowcy.

Z  za bo ru  p ru skieg o .

Procesy O strejk szkolny. Z Poznania dono­
szą, że w  dalszym ciągu procesu przeciw re d a ­
ktorowi „Postępu*, Janow i Trosze został tenże 
za przekroczenie §  1 ! O w drugim wypadku ska­
zany na 6- tygodni więzienia, w trze. im wypadku 
na 2 50  marek grzywny, w czwartym na 200 
marek grzywny, a w piątym został uwolniony. 
Ogółem został zasądzony na 6 30  marek grzywny 
i  trzy  miesiące 6 tygodni więzienia.

Z e  św > a ta .
Zima W Tyrolu. Z Insbrn ka donoszą, że od 

20 godzin szaleje tam wicher, niebezpieczny 
w skutek ogromnych mas śniegu. Ruch wozowy 
w niektórych miejscowośęiaeh zasypanych śnie­
giem zupełnie niemożliwy. W  dolinie W alser o- 
śmin ludzi zasypała lawina. T y lk o  z trudnością 
zdołali się wyratować.

Demonstracya kobiet w Anglii. W  Londynie
odbyło się wczoraj zgromadzenie kobiet za udzie­
leniem im prawa głosowania, poczem około 800 
kobiet usiłowało wtargnąć do gmachu Izb y  gmin. 
P olicyi konnej udało się je odeprzeć i  rozpró­
szyć, przyezem 3 0  aresztowano, między temi p. 
Desprand, siostrę generała Frencba,

Kobiety, rozprószone wczoraj przez policyę z 
przed gmachu parlamentu, zebrały się ponownie 
na zgromadzenie, na którem w y d u szały  namiętne 
mowy. Po zgromadzeniu urządziły uczestniczki 
ponowną demonstracyę za przyznaniem kobietom 
prawa głosowania. Przyszło do gwałtownych scen 
i ponownego starcia z poiieyą, podczas którego 
aresztowano 14  kobiet Razem aresztowanych jest 
49 kobiet..

Utrudnienie immigracyi Japończyków. Sekre­
tarz stanu Sraaów Zjednoczonych Root przygo­
towuje poprawkę do bila immigraeyjnego, według 
którego immigracya Azyst.ów do F ilip in  i wysp 
Samiwich ma być wzbronioną. Dotąd był robo 
tnikom japońskim dozwolony tam tylko jednora­
zowy pobyt. Ze strony kompetentnej donoszą, że 
ambasador japoński oświadczył, że się zgadza na 
tę poprawkę, która ma obowiązywać aż do za­
warcia nnwego traktatu z Japonią.

Anarchiści czy prowokatorzy? Policya ber 
lińska aresztowała trzech anarchistów, 1 Holen­
dra i 1 Belgijczyka oraz byłego redaktora dzień 
nika „Reyolntionfir* nazwiskiem Santor. W  po 
mieszkaniu ich znaleziono 15 .0 0 0  egzem parzy 
drukowanego w Holandyi pisma antimilitarnego. 
Broszura ta oprócz orła praskiego nogi napis 
„nakładem pruskiego ministerstwa wojny* i była 
przeznaczoną do rozszerzenia między żołnierzy.

Szpiegostw a rosyjsko-niem ieckie, w  Lipsku 
skazano Michała Romana P rinza za zdradę stanu, 
popełnioną przez usiłowane zdradzenie tajemnic 
wojskowych rządowi rosyjskiemu, na 3 lata i 6 
miesięcy więzienia i 5 lat utraty praw  obywa­
telskich.

8 . SABRYELUSKA, Kranu w, kupuje, spiz-cL e 
:tąjmuje — fortepiany, pianina, harmonie i pis*

5®!# — itrajowe i
 Mi gotów; kł

zagraotczBr 
1 qb ufu-ar? •

nowe 
— bas

; prze" 
ta!i k '

T i S Ł E C J l S J u f l

z dnia 14 lutego.
Jeszcze jeden polski poseł.

Jaroszyn. Przy wczorajszym wyborze uzu­
pełniającym  do parlam entu wybrany został

z okręgu W rz e ś u ia -P ie s z n o -Ja ro s a y n  P o lak , 
ad w o k at S e y d a  z P o zn an ia.

Prześladowania polityczne.
Stanisławów. (T e l. w l.). Przed przysięgłym i 

odbyia się wezoraj rozprawa przeciw tow. Naza- 
rukowi i  dr Anzelmowi Moslerowi o zbrodnię w y­
muszenia, gwałtu publicznego, występek zbiego­
w iska i  t. d. popełnione w  czasie w alki o re ­
formę wyborczą.

Na podstawie j e d n o m y ś l n e g o  werdyktu 
przysięgłych obaj oskarżeni zostali u w o l n i e n i .  

Przeniesienie komendy korpusu z Przemyśla.
Grac. (T e i. w ł.). „G raze r Tagespost* donosi, 

że w r. 19 0 8 zostanie komenda X  korpusu arm ii 
przeniesioną z Przem yśla do Lubiany.

Ocalenie górników.
Bachmut. (Pet. ag. te l.) . 4 0 górników , o k tś -  

ryeh  doniesiono, iż  zginęli podczas pożaru  w  k o ­
paln i w ęgla w  Petrom azjew ie, znaleziono po u g a ­
szeniu ognia W iunej części kopalni ocalonych 

Ohydne sądownictwo pruskie.
Wrocław. (T e l. w ł.) Przed tutejszym sądem 

karnym stanął dziś redaktor socyalistyczn g* 
pisma „Yolkswaeht* tow. R a d i ó w  oskarżony 
o obrazę czci. Oskarżony w ykluczył cały sąd, 
który niejednokrotnie złożył dowód, że nie mo­
żna a niego znaleźć sprawiedliwości. Sąd jednak 
nzriał się za kompetentny, wobec czego oskar­
żony i  jego obrońca opuścili salę rozpraw.

Przeciw patryarsze-defraudańtowi.
Karłowice (Węg. biuro kor.). W czoraj ob­

radow a! serbski kongres kościelny pod prze­
wodnictwem wiceprezydenta d ra  Jurjewicza,
w obecności tylko członków partyi radykal­
nej. Przed przejściem do porządku dziennego 
odczytano oświadczenie oatryarchy z  p ro te­
stem  przeciw odbywaniu posiedzeń bez jego 
wiedzy i oznaczające je  jako sprzeczne z 
przepisami i n-eważne.

Kongres nie przyjął tego oświadczenia do 
wiadomości i przeszedł do porządku dzien­
nego.

Niepokoje uniwersyteckie i kolejowe 
w Bufgaryi.

Zofia Usunięci profesorowie uniwersyteccy 
zajęli, wobec nowej ustawy uniwersyteckiej 
odporne stanowisko i dziś pojawi się pono­
wny manifest do narodu bułgarskiego, w któ­
rym  ostro potępią tę ustaw ę i oświadczą, ż# 
wobec niej nie powrócą na uniwersytet.

Zofia Rząd zajm uje wobec wydalonych 
studentów uniwersytetu łagodniejsze stanow i­
sko i wszystkich za karę przydzielonych do 
armii uwolnił ze służby wojskowej. Także ze 
strejkującym  personałem  kolejowym toczą 
się rokowania, tak, że m ożna się spodzie­
wać rychłego już podjęcia ruchu towarowego.

Reforma wyborcza w Rumunii
Bukareszt. Izba deputowanych uchwaliła 

zmianę ustawy wyborczej, zapew niającą w ię­
kszą wolność wyborczą.

Wygrany strejk.
Zofia. Strejk kolejowy został zakończony. 

W szyscy strejkujący wrócili do pracy.
Za autonomią Irlandyi.

Londyn. W  Izbie gmin sekretarz stanu dla 
Irlaudyi, Birell, oświadczył w sprawie irlandz­
kiej, że on i prem ier są zupełnie tego świa­
domi, że jedynem  załatw ieniem  kwestyi ir­
landzkiej, które zadowoli znaczną większość 
narodu irlandzkiego, jest pomyślne załatw ie­
nie honterule i udzielenie własnego parlam en­
tu i dlatego nie wziąłby na siebie odpowie­
dzialności za jakieś inne zarządzenia, które 
zniweczyłyby nadzieje irlandzkie. Spodziewa 
się, iż nadejdzie czas, w którym  Iriańdya 
wzmocni potęgę Wielkiej Brytanii i bę Izie 
ej dumą. (Oklaski).

Lwów. Poseł do Rady państwa i 
Arnold R a p p o p o r t  zm arł dzisiaj w

seimu dr
W iedniu.

Z  C A R A T U .

Wybory.
Petersburg (Pet. ag. tel.). W edług dotąd zna­

nych wyników prawyborów drngi6go stopnia w y ­
brano ogótem 5 52 6  prawybereów, z tego 1 3 4 5  
monarchistów (t j. 24*/0 ogólnej liczby), 832  
umiarkowanych ( 1 5°/0), 2 3 3 0  z lewicy (42*/0) ; 
4 3 3  narodowców ( 8 % )  oraz 3 5 9  bezpartyjnych 
i  2 2 7 nieznanych poglądów politycznyeh.

Bankructwo w Łodzi.
Berlin. B iu ro  Wolffa, donosi z Łodzi: F ir­

m a tytoniowa Reism an wstrzym ała wypłaty. 
Kilka tutejszych banków poniosło straty. 

Kradzieże czynowników.
Petersburg (Tel. wł.). Spraw a szefa depar­

tam entu leśnego w  m inisterstwie rolnictwa, 
Nikitina, który zdefraudował kilka milionów, 
przybiera wielkie rozmiary. Liczni urzędnicy 
wplątani są  w  te kradzieże.

N A D E S Ł A N E .
is M  »als **dWwy*

Dr ZYOMOfśT UER0W3M
o t w o r z y ł k a n o s la r y ę  a d w o k a c k ą

w  T a r n o w i e  (p ac Katedralny).



z  O o 1? hrcoo 19o7 Ni. *5

* »  treść  ogłoszeń  B ed a k ey a  n ie  przyjm uje żadnej od p ow ied zia ln ości. Ceny ogłoszeń  w  n ag łów k a .

1A I H F S I A O K h A Najlepszego gatunku
tg ly ,o l iwy"! Innych"‘prByborću 
do m»8Kyn"s«ycia dostać wo*»?

tylko

w Składzie maszyn do szycia
KrsŁćw, ni, Starowiślna 1 1.
Wysyłkę, su  prowincyę ze zalieeką.

B i u r o  
p o d r ó ż y

Zofii Biesiadeckiej
O ś w ię c im  ( d w o r n e )

"  I W s z y s t k i e

u O  A m e r y K J  i a r t y k u ł y  spożywczej |

Wysoki zarobek uboczny!
W e  w s z y s t k i c h  w i ę k s z y c h  m i a s t a c h  G a l i c y i  z a c h o ­

d n i e j  z o s t a n ą  p r z y j ę c i  p r z e z  w i e l k i e  K r a j ó w .  T o w .  

a s e k u r a c y j n e  o d p o w i e d n i  z a s t ę p c y  d o  o b j ę c i a  a j e n c j i ,  

z a  d o b r ą  p r o w i z y ą  e w e n t u a l n i e  z a  d y e t a m i .

Laicy będą dokładnie pouczeni. —  Niemiecki i polski język  w y­

magany. Oferty należy wysłać do p. E .  H O I N K E S ,  B ie ls k o

H a u p t s t r a s s e  N r .  1. 10T

L, OL i UL kia>y dla pa­
rostatków pospiesznych, o 
ras bilety kolejowe dla bo- 
lei północne- unery kaóakieli 
we wszystkich kierunkach.
Ceay ściśt> wesłłc taryf
•kratowych 1 kełejewyofe,

BtLETT OKfCTOWE ń  U W l
i hikty litłtjpfft  ł m ś ń M i

Prospekty dsme i epłktaM

a w szczególności kawę, cukier 
t. p. poleca: handel towarów 

kolonialnych pod firmą:

WOJCIECH OLSZOWSKI
długoletni współpracownik firmy

„Szaraki i Syn“
w Krakowie, Mały Rynek, róg 

ulicy Szpitalnej.

k u

I „ S E R E K I T A S "
Uygieniczna P&f&rnia Kww$- zaprmocą gorącej powietrza 

i Jabnjka JCawtj „Serenitas“
poleca po n ajtań szy ch  cenach w yb o ro w e  gatunki k a w y  p a ­
lo n e j  i  s u ro w e j, k a w ę  s ło d o w ą  (ayst. k s. K n e ip a ), ja k o te ż  

S k ła d  h e r b a ty , w ó d e k , w in a ,  k o n ia k ó w ,  l ik ie r ó w  
o ra z  w s z e lk ie  to w a ry  k o lo n ia ln e  i delikatesy. 

Z le c e n ia  a p r o w in c j i  w y s y ła  się o d w ro tn ą  p o cz tą  i k o le ją

Z  p o w ażan iem

PALARNIA KAWY
pod firma

S E R E N I T A S ”

Kraków Szewska 22.0 I

N O W O J O R S K A  G E R M A N I A
T O W A - E Z Y S T W O  A .S E K t T R A .C T T łT E  HA Ż T C IE  
G eneralna D yrek ey a  fila E u ro p y : Bsrlla, W. 64, B akrssstrasas 8 , we w ła sa y a  d m  
G tsaerilua B ep reseu tacy*  dla A u stry i:  W iedsi I. S tsb a sr lsf 18, we w ła ssy a  dsan

Stan ubezpieczeń * końcem  roku 1904 .............................. K  614,304.947’— .
Stan czy n n y  w ed łu g  bilansu •  końcem  roku 1904 . „ 168,586.182*— .
D ochód za prem ie asekuracyjne i  odsetk i w  r. 1904 .  28,756.99®*— .
N adw yżka z obrotu r o c z n e g o ................................................ .... 2,410.996’—.
R ezerw y z poprzednich lat fila udziału w  sy sk a  . . ., 11,625.682*—.

„ 14 038 698- .
S z c z e g ó ln e  k o r z y ś c i .

jakie daje Nswajsrska S era a sla  sw oim  ub ezp ieczonym  m :
1) M wdzieli! p ierw szej d y w id en d y  już po dw u latach od w ystaw ien ia  Policy,
*1 i e  poiice po 8 latach  od w y sta w ien ia  są  o ty le  aiszaczeplalue, że zachow ują  

sw ą ważność, naw et g d y b y  śm ierć ubezpieczonego nastąp iła  w sku tek  sanabejstw a  
lab pajeuynku;

Si i e  p on osi ryzyko abszplsozsnla aa wypsfisk wajay, pow ołan ych  pod bród bez 
piidw ylszenla premii;

4) że dozw olon e  aa. podróże i pobyt w  całej Europie i północnej A m eryk i be 
osebnej prem ii.

Jeneralna agencya dla Galicyi zachodniej; 
w  B t a h o w i e .  p***y u l .  J a w n e j  5 ,  u  p .  i t y g m u u t a t i l e i t z i n a n a .

Towarzystwo nawiąże chętnie stosunki z osobami nadaj ącemi aię do akwizycyi 
ubezpieczeń na życie, udz elają tym że korzystnych wa. unków. 3a7

NA REUMATYZM
gościec, p o itr n ł  (isohias) i wszelki* narwo- 
bóle, poleca się namierzające nacieranie, ed 
lat 6 ogrom nie rozpowszechnione, prasę 
wiele fakarsy ordynowana i przez zasika 

m itości uznane

Lisimantum Gultharia oomositumum
z prawni* zarajeatrowaną marka ochronną

„ M E  I I I I  O l s * *

shemikn dr. Juliusza Frtnsoia, aptekarza 
w Tarnopola. . . .a a  fiakoun 80 hal., 10 fia- 
konów 9 jkor m, nie liczą* opakowania i 
(ranko. — Tysiące listów dziękczynnych do 
przeglądnięcia. D w a rasy dziennie wysyłka  
pocztowa. D o  nabycia w .tażdej większej 
aptece, względni* w  aptece chemika D r a  

• J u liu s z a  F r a n a o s a  w  T a r n o p o l* .

C zęśc i s k ła d o w eŁ

maszyn do szycia wszelkich sy­
stemów i konstrukcyi, wyrabiane 
z najlepszego materyału sprzedaje 

tanio

Skład maszyn do szycia
Kruków, Starowiślna l  i.

W y sy łk a  na p ro w in cy ę  aa zaliczką

mogą « b m  fiagtafi
m ri» p«łiił knw 

deietuiy i n* Hyeewsie t* snute foey (I 
tame »u»**al w s ią e  na nie bettame nom sra-) jpnjąc na 
nabyć na dogedae

T Proszę zawsze żądać Wyrobu krajowego # 
^  Munka oszczędzające, jędrne mydło $
k  *6 z „nosorożcem44 lub „kosą“

z P ie r w s z e j  G a lic y js k ie j  P a ro w e j  f a b r y k i  m y d ła

Szymona Munka w Żywcu.
(Założonej w roku 1846). Próbki i cenniki darm o. )

F u l i d u n  l u f «

praarw;
ie spłaty miesięaane. Losy 

ydnekolw. zastawione, wykupujemy i prze- 
prowednuoay powytesą traneakoyą. 

Polecamy upraejmie aaesą firmę do wssol hkh obrotów bankowych. Kupno i 
fiafi obligacyj, loeów i monet. — Ajentów 
Sądnych nie wy*>lamy.— Kalendarzyk bte­

kowy bezpiatare.

Schatz i Chajen, Oom banków 
we Lwowie, plac Mary»Bk| 7

■ =  I9®ji ftn’« CMy 
wzbudzają senzacye
Niklowy Remontoir ki»- 
żonkowy s marką %- 

Roskopf 86 goebua 
idący w ru z pięknym 
łańcuszkiem złr. 1*96, 

trzy sztuki tir. 5 60, sześć sztuk 8 Wł. 
Srebrny Roskopf o 3 kopertach bardse 
lilny zlr. 6 —• Stalowy damski rem. 
>r. 8*90, Budzik najlepszy złr. 1*60.

Łańcuszki srebrne od zlr. I'—.
L  tarki damskie złote od złr. 10—..

3^ * 1. Heetr. •*•»<« *• ‘M*»t* Sana* I *M*«W*

Igiif Sfpm, Kfńów, i i  Flaryalaka 41

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie Szczawa 
alkaliczno-sodowa, zawierająea eześci składowe ehemiezne jak

wyrobu uassego ped kontro'* Komjiiyi przemysłowej Towarzystwa la- 
b u sk iego , nżywaną bywa w sgadze, karczach i praewiakryth kateaeh 

.żołądka s dobrym skutkiem.
C ena ła s z k i  w  K ra k o w ie  15  e t  —  D e sa b y c ia  w  ap tek ach
i  d ro $u w ry* ek  —  S k ła d  a k  L w o w a  w  aptece 1. W iw iórskiego .

J K . S l z ą c a  i  G H m u r s k i  vo J C r a k o w i e
właściciel tebryki wód sainwainyeh, •

m m m m m m

a

3 Xerz i S p ó łk a
Tartak parowy i fabryka parkietów 

GHodorów, galicija
dostarczają w świetne], najnowszego fasonu fabrykaegi suche, 
parkietowe deszczółki do podłóg, Jakoteż fryzę i Is tw g  przg- 

ścienne. ^fielkie zapssg. Roczna produkega 100.000 m*.

• T H E  G R E S H A M '
Towarzystwo ubezpieczeń na życie w Londyni

■•stając* pod kontrolą rządu anstgyaskiego i  angielskie;*.

Depozyt Towarzystwa przy «. k. państ Cantralnej k-.-.-tie 
w W ie d n iu  jako gwarancja dla ubezpieczonych w Austryi wy nem

P T  koron 33,743.421*70.
Wyciąg ze sprzwozdsniz przedłoionege dnie lT-go mąje 1806 roku Walnemu

0  czem przekonały nas ostatnie mrozy i poprzednie zimy?
0  tem. że najodpowiedniejszym środkiem usunięcia zimna są | w h .n e g o _ wyrobu o połowę tańssą od spro

W n s g r a v e g f c  oryginalne Oauerbrandy

N o w o  o tw o r z o n a
D r o g y e r y a  i P e r f u m e r y a
oraz skład przyborów fotograficznych 
pod firmą J .  I . I N  Mi w  *4r a k o w i *  

u l .  8 1 » * h « w f ik s  I 
poleca ener1*  ̂ dob «>ci w o d ę  t e o lo ń s lc ą  

bu o połowę t&ńssą od epro 
708

pnedł
Zgromadzenia w Londynie.

1. Ogólne dochody w roku 1905 . . . ......................
2. Ogólny staa ozjnny * dniem 81. grudnia 1905 . .
8. Wypłacono pohce  ....................   . . . .
A. Ogólne nadwyika i  dniem 81 grudnia 1905 . . . .

U l jo le  nadwyżki:
Udział w sysku ubezpieczonych.......................................
Dywidenda i odsetki............................................................
Dalsza rezerwa na wypadek zniżenia stopy proeentowej_

32 ,6 77.080-  
223,817 069-—  
615093 054*—  

7,223 290—

6,295.843—
726,575—

1 ,2 0 0 ( 1 0 0 —

Nowe taryfy s

wadzane) z zagianioy.

które pobyt w każdym lnkalu, czy to w sklepie, czy w biurze, 
w pracowni lub w pokoju mieszkalnym uprzyjemniają.

60°/Ooszezędności namareryale spalonym.— Najdokładniejszaregulacya
Prawdziwość powyższego po tw brdzą:

A t teka W P. J . Wiśniewski, ^o, Florj-ańska. W P. R  p r.k  Frist, Floryaiiska.
Pracownia Gorsetów „Felicyą", ,  * Z. Walaszek, „
"W P.iknczew sk i Polakiewicz, „ „ L . K iischner, ,, . . . .

n j eon Steinberg, , * f . Lord, „ , ro ln ych , sezonow ych. Agenci m ogę
także inne firmy tak w Krakowie jak i w całym kr; ju. — Do nabycia wyłącznie u firmy g jg  y g ła s z a ó  1 B rO I'"'S lćiW  1> P 3S  CKl

M e i s e l s  w  K r a k o w i e ,  K a r m e l i c k a  fi •"'i ‘Kraków ul. Szewska i. 23, i

Parę tysięcy koron 
m o ż n a  z a r o b i ć .

Płacę po trzy korony od osoby. 
Potrzebuje w przeciągu dwóch 
miesięcy parę 1ysię<*y robotników

IM
i
i
i

K  7,223.290—

korzystaemi kombin&eyatni (ubezpieczenie n» życie, starość 
i dzieci) przesyle się darmo i opłatnie.

Filia dla Austryi: WIEN L, Giselastrasse Nr. 1.
— a  Jeneralna Agencya w Krakowie: nl. Grodzka 29 I. piętro, m m

Przyjmuje się ehętnie pod korzystnymi warunkami takie osoby, któreby się jake 
akwizytorzy do przyjmowania ubezpieczeń aa iyoie nadawały.

C z y  p o t r z e b a  zamawiać * obcych stampilie 
kauczukowe i drukarnie domowe ?

M i g ! Precz z obcym lichym towarem !
Zamawiający towar z obcych krajów przekonuje sią 
często po nadejściu towaru, że stał się ofiarą oszustwa, 
ale wtedy już zapóżno!
Poco więc szukać u obcych tego, oo unas otrzymać 
można niezawodnie taniej:

K ra k o w s k a  f a b r y k a  p i e c z ę c i  
K a u cz u k o w y ch  i d ru k a rń  d o m o w y ch

ALEKSANDRA EISCHHABA
w K r a k o w i e ,  ulica G r o d z k a  5 0 ,

r-nlsca własnego wyrobu kompletne drukr-r 
ir.e domowe, jakoteż st m.?ihe w wielkim v.*•■-- 
borze wedle wzorow, wykonuj ta?, tablico 
•maiioware » inne, oraz napisy ns drzwi itp.

Ceny bardzo p zystrpno, konk«rEncvjne.
P o le c a ją c  się ła sk a w y m  w  zględom  Szan.

P . T  P u b lic z n o ś c i, zarę cza m  za d o b ro ć 

to w a ru .

i R t e a n i e r  F is c h h a b , K ra k ó w , G r o d z ią  5 0  „

E E g l - E F R S F S r i S "  •
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